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Dziś v „Expreśsie” szczegóły biegu kolarskiego 
Murzyn zasztyletował łodziankę 


świetnie się zapowiada'ącą aktorkę filmową w Hollywood 
za to, że nie chcała zostać jego żoną. 


Gość zażądał w kategorycznej for- 
mie, by została jego żoną. Brauzenówna 
odmówiła mu, a wówczas rozyścieczony 


Łódź, 16 września. |* Boy otrzymała engagement pracował 
Wczoraj do Łodzi nadeszła wiado- również: 

ność o tragicznej śmierci młodej łodzian pewien murzyn, który narzucał się jej ze 

ri Pauliny  Brauzenówny, w Ameryce.| swą miłością, murzyn 

Brauzenówna przed kilku laty ukończy- Brauzenówna czuła doń fizyczny wstręt 1 zamordował ją kilku ciosami sztyletu, 

łu w Warszawie szkołę filmową i ulega unikała go, jak ognia. Prezd kilku dnia- |poczem zbiegł w niewiadomym kierun: 

fpc namowom swych profesorów, którzy | mi, gdy znajdowała się sama w swem, ku. i 


wróżyli iej świetną przyszłość, wyjecha: 
ła do Hollywood. Młoda. bardzo przy- 
stojna dziewczyna została statystką jed- 
nej z wytwórni amerykańskich, Po kilku 
miesiącach już jakaś inna wytwórnia 

wodpisała z nią roczny kontrakt na dość 

korzystnych warunkach, 
Brauzenówna, występując pod pseudoni- 


Lotti Boy 
została zaangażowana do komedji. . Od 


tego czasu szybko wznosiła się po szcze 
blach karjery. W wytwórni, w której Lot 


Drobiazgowe śledztwo 
w Sprawie wyprawy gen. 
Ncb lego. 


Rzym, 16 września. 

Wobec katastrofy sterowca „Itulja*, 
należącego do włoskiej floty lotniczej, 
oraz z powodu śmierci i zaginęcia kilku 
członków załogi tego sterowca, powo” 
tana została komisja śledcza z adm.ra" 
jem Cagu. ua czele, mająca zbadać przy 
szyny. które spowodowały katastrofę, 
wszelkie fakty, pozostające z nią w 
zw azku. jak również następstwa kata” 
strofy i przeb eg akcji ratowniczej. 


Król Alfons * 


przec w avktafurze 
Primo ae Rivery. 


Sztokholm, 16 września. 

Rewizytująć króla Gustawa. który 
bawił w H s panji w r. ubiegłym, król 
Alfons przybył wczoraj o godz. ll na 
pokładzie krążownika „Principe Alfoi" 
go” do Sztokholmu. l 

P.ękna. słoneczna pogoda przyczyni" 
ła się do podmesien.d uroczystego iia” 
stroju w mieście, udekorowanem chorą? 
gwami o barwach hiszpańskich i 
szwedzkich: 

Tlwny publiczność wyległy na ulice. 
Ceremonia przyjęcia dostojnego gościa 
adbyła się zgodnie z ustalonym poprzed 
nio prograniem, 


ćm'r 
Ta,emnicza śm'erć 

organizatora” armji CZer- 
wnet, Meio 
Ryga. 16 września 
Nagle zmarł członek wyższej rady 
wniennej i wybitnv orga: ator armii 
czerwonej — Ozer âk. Przed "orpoczę” 
ciem manewrów na Ukrainie znaleziono 

go mariwego w micszkaniu. 


| zniknięcie; gajowego Edwarda Piotrow: 


mieszkaniu, 
negr złożył jej wizytę, nastepnego dnia. Władze policyjne zor- 
Wizyta ta pociągnęła za sobą tragi-| ganizowały pościg za zbrodniarzem, kt” 
czne następstwa. b rego jednakże nie zdołano ująć, 


CORAT PONY TED ZI ZZY RWE L, TRZASKA AERO RA 


Sprytna ucieczka z więzienia. 


Symulował atak konwu'sji i uciekł przez podkop. 


Wilno. 16 września. | 

" Wielką: sensację wywołala w Wilme „szedł z nim na podwórze do miejscowej 
wiadomość: o niczwykle sprytnej ucicz ubikacji. Gdy Breko znalazł się sam na 
lce z wezena groźnego bandyty Dreka. |sum z konwojującym, rzuc.ł się na n.ego 
Sprowadzony do aresztu centralnzgo || zadał mu straszny cios w- głowę, od 
odzrażał się. że ucieknie, osadzono go którego policjant padł nieprzytomny na 
więc ;z wielkieimi. ostrożnościami w por ziemię, a Dreko zniknął w ciemnościach. 
jedyńczej celi. Na powstały alarm cała straż rzuc ła 
Późno w nocy dyżurny dozorca usły j się w pogoń, ale bezskuteczne — Dreko 
szał z celi Dreka przeraźl'iwe jęki. Za* , bowiem uciekł przez głęboki rów, który 
pytany o powód, Dreko z odpow ednią |robotnicy kanalizacyjni wykopali pod 
mimiką i gestykulacja uskarżał się na, murem od ulicy lgnacowskiej. 
bóle żołądkowe, poczem udal atak ku” Rów ten Dreko zauważył 
wulsii, i spaceru na podwórzit więżieunem. 


nm O 


Łodzianka—olłiarą oszusta 
gracującego nad polskiem morzem. 


zdobywa jeji zaufanie; w odpowiednicj 
chwili pyta o miejsce stalego zamiesz* 
kania. 

Gdy otrzyma adres, udaje, że nie wie 


Gdynia, 16 września. 

Nad polskiem morzem grasuję od pe 
wnegv czasu sprytny oszust, którego n.e 
udało się dotyciiczag pochwycić. Pod tie 
się on za Mariana: Picchowiaka, „kapie „rzy i pod tym pozorem bierze torebkę 
talistę" z Bydgoszczy. Młodzieniec ren |swej znajomej, by ja przeszukać — w 
objeżdża miejscowości letn skowe, przy” | celu odnalez en a jakiegoś dowodu praw 
czem przebywa stale w najlepszych to” |dy, a więc biletu wizytowego, listu itp. 
|warzystwach.. Dzięki eleganckiej i miłej Ez przy tej okazji giną z toreb” 


,powierzchowności. udaje mu się zawie” | ki pieniądze, poczem oszust zręcznie wy 
rać znajomość, szczególniej wśród pań. |kręca sę i ulatnia. 

. Metoda jego „pracy“ jest nader ale” Między innemm ofiarą jego padła lo” 
skompl.kowana: asystuje pewnej dam e, |dzianka Elżbieia Kolówna, 


Jeden postrzelił, drugi zadugił.: 


- Straszna śmierć gaiowego z rąk kłusowników. 


Równe, 16 września. |i począł wołać o pomoc, przyskoczył 
Niedawno stwierdzono | taremnicze;| Tkaczuk 1, cliwyciwszy. n eszczęśliwezo 
s |zą gardło, zadusł go. Po dokonaniu te- 
'skięgo. Pon eważ tropił on;niezmordowa go ohydnego czynu, mordercy wrzucili 
nie złodziei: leśnych,: przypuszczano, że | trupa do'Horynia. ow,- 
został zamordowany: przez nich z zem“ -Po 9 dniach zwłoki wypłynęły, a 
sty, trupa jednak nigdzie nie można było |wówczas wspólnicy zbrodniarzów, Mi- 


"f znależć: Wszczęte'w tej sprawie, dochorj|chal Tkaczuk'i.Bagn j Kuźma, wyciągnę 


dzenie polcyjne wykryło sprawców j} trupa z rzeki i wrzucili go do głęho” 
zbrodni w osobach Stasiuka Wasyla i | kiego stawu, obok wsi Komarówki, skąd 
"Tkac"uka Wasvla. mieszkańców wsi Ko nie zostały jeszcze wyłowione. Wszyst- 
marówki. pow. Kostopol. kich aresztowano i przekazano sędziemu 
© Oto pierwszy z nich strzelił do za- | śledczemu. 

jowego. a gdy ten ranny patil na zicmię 


Morderstwo dopiero zostało wykryte | Wa. 


podczas , 


Sm'erć groźnego 
bandyty 
od kul policjantów. 


Warszawa, 16 września, 

Do zagrody Aleksandra Falsa we wsł 
Ostrów wkroczył groźny gość i rozka” 
zującym tonem zażądał noclegu. grożąc 
rewolwerem w razie, gdyby donieson? 
o tem policji. Fals. zainstalował dziwue” 
go gościa. którym się okazał Wiktor 
Qjzga, postrach całego powiatu, na noc 
w stajni. 

Zmierzch zapadał, gdy do wsi wkra* 
czył oddział policji, dowiedziawszy się, 
że groźny bandyta znajduje się wlasnie 


260 w te; wsi. Do stajni weszła gospodyni 


Falsa, aby przestrzec bandytę przeu po' 
licią. Ojzga powziął szybką decyzię. 
Przębrawszy się w  kapolę parobka 
Martyniaka, ukrywając pod ubraniem 
karabinek. wyszedł ze stajni. Polisja już 
czekała. Oizga strzel ł kilkakrotnie w 
kierunku policjantów, poczem rzucił się 
do ucieczki. 

Rozpoczął się pościg w czasie któ! 
rego polcja oddała w kierunku w kie 
runku uciekającego kilka se'w. Jedna a 
kul ugodziła uc ekalącezo bandytę w gia 
wę. Groźny opryszek zatcczy! sie | w 
padł na ziemiz martwy. 


Wagon kolejowy 
skoczył na dach drugiego 


wagonu. 


Kielce, 16 września. 

Wczoraj około godziny 5-tej popo” 
łudniu na stacji kolejowej w Kicieach 
wydarzyła się znowu katastrofa kolcjo” 
Mianowicie mancewrujące wagony 
towarowe, pelinięte widocznie zbyt sil 
nie przez parowóz, uderzyły z całym 
impetem w partię stojących na bocznym 
torze wozów kolejowych, skutkiem cze” 
go dwa wazony zostały zupelnie zn.sz* 
czone, a kilka z nich zostało uszkodzo” 
nych. 

Siła zderzenia była tak wicika, że 
jeden z wagonów wyskoczył na dach 
drugiego; Wypadki z ludźmi na szczę” 
ście nie było. Ruch pociągów nie doznał 


Wobec tego jeden z policjantów wy* | przerwy, ponieważ wypadek mał muej 


sce na torze bocznym. Wdrożono. doslo" 
dzenie celem ustalenia przyczyny kata 
strofy.  *' a 


Zawody lekkoatletyczne 


Polska—Czechosłowacia. 


Praga, 16 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś o godz. 4 po poludniu na boisku 
klubu sportowego „Sparta” rozpoczęły 
się międzypaństwowe lekko-atletyczne 
zawody pomiędzy Polską a Czechosło- 
wacja, które odbywają się pod protekto 
ratem ministra spraw zaranicznych, dr. 
Benesża, i ministra zdrowia, dr, Tisza. 
Reprezentowane drużyny obu państw, 
zwłaszcza polska, która weszła na bois- 
ko wraz z mistrzynią olimpijską, p. Halis 
ną Konopacka, przyjęte zostały entuzja« 
stycznie przez zśromddzoną publiczność. 

Gości przywitał inż. Tikl, który poło- 
żył nacisk na prace obu narodów nad 
zbliżeniem państw słowiańskich. 

Imieniem gości polskich  podzięko 
wał za powitanie p. Schlachciak. 

Po odeśraniu hymnu obu 
|przystąpiono do zawodów. 


państw 


Cziczerin w Parvżu. 


Wiedeń, 16 września. 

Dzienniki donoszą z Paryża. że Ozi 
czerin ma zamiar przybyć do Paryża ce” 
lem odbycia konferencji z Poincarem i 
Briandem w sprawie stosunków pomię” 
dzy Francją a Rosją sow.ecką. Czicze” 
rin będzie podobno wyposażony we 
wszystkie pelnomocniciwa. 


Wycieczka koleiarzy 
łotewskich w Polsce. 


Ryga, 16 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wyjechała w dniu wczorajszym de 
Polski wycieczka łotewskich pracowni 
jków kole'owych w liczbie 75 osób, Wy- 
jcieczka ma sna celu zwiedzenie Wilna, 
Warszawy, Krakowa, Lwowa i Zazopane 
go. Pobyt wycieczki w Polsce portwa œ 
koło dwuch tygodni. 
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Ludzie którzy szukają samotności. 
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Zdala od świata w straszliwych newygodach żyją ci dz wacy. 
„Najznakomitsza* spółczesna pustelniczka. 


W ostatnich czasach notowane są co” 
raz częściej wypadk, że ludzie szukają 
osamotnienia i uciekają od zg,ełku życia. 

Do słynnych tego rodzaju samotne 
ków należał obywatel ojczyzny splseni 
John Elves, 
com swoim kolosalny ma;ątek, a nie 


Na jednem z przedmieść Londynu |zaś posiada jej adwokat w Paryżu, któ- 
znajduje się oddz.ęlnie stojący wlslk |ry otrzymał surowy nakaz, aby coprę* 
dom, w którym tylko zam.eszkałe są dzej przybywał z Paryża ża każdym ra* 
dwa pokoje, jeden przez właśc.ciela, dru zem, gdy jego klijentka w przeciągu 24 
gi przez jego służącego. Służący do- godzin nie da mu o sobie żadnej wiado” 


i 


twór wybity w suficie, Dwa razy tvxs* 


który zostaw ł spadkobier* | starcza jedzenia swemu panu przez © | mości, 


Pani Duverger nie opuszcza swego 


mniejsze pieniadze rozpożyczył różnym  dniowo w łachmanach włóczęgi opusz* o ogniotrwałych i opancerzonych ść a" 


wydrwigroszom. Elves zamieszkiwał sa- 


cza dziwak ten swe legowisko, uaajac 


nach pokoju Oprócz niej zamieszkuje 


motnie w marnym szałasie, w któryin z Się na te spacery przy pomocy SZNUTo” w zamku służąca jej i kucharz. Tylko ci 


przeciekającego dachu lał mu się na gło” 
wę deszcz. Bywały chwile, gdy obdarty, 
w łaciimanach n.emal, ziawiał się nagie 
w jednym z wytwornych klubów 1 tam 
przegrywał szalone sumy. 

Drugim równie słynnym eremitą był 
znany bogacz. zamieszkały w Tuxford 
Hall nazwiskiem Wilson. Ten sporządził 
sobie w jednym z zakątków swych dóbr 
coś w rodzaju imitacji p'ekła, do którego 
prowadziła ciężka do przebycia podzie” 
mna droga. Wejścia do tej piekielnej o” 
te:.łani pilnował wyrzeźbiony szatan, 
dzierżący w ręku czaszkę ludzką i sku” 
ty w ciężkie żelazne łańcuchy. Wilson 
był niezmiernie dumny, że mu się udało 
„Spętać djabła**. 
NEZTEESC TSE ME 


Jak pobiliśmy jegrów pod Warszawą? 


wej drabiny, zw:sającej z okna. 


Celem tych wycieczek jest najbliższa obsługują tak ją. jak i jei " ubieńców — 


stacja kolejowa, gdzie posiada w sny 

pokój, w którym, przebrawszy się w e“ 
legancki strój, odwiedza następnie jakiś 
bogaty nocny zakład, poczem nad ranem 
powraca znowu do swej samotni. 

Do „znakomitych* współczesnych pa 
stelniczek należy pan) Ernestyna Duver' 
ger, zamieszkująca w Neuilly pod Pary* 
żem. Zajmuje ona starożytny dżiedzicz” 
ny zamek okrążony głębokiemi fosanii, 
wałami, zbrojny w zębate baszty, pd" 

| trzone w strzelnice. Do zamku dostać 
się można jedymie przez wąski zwodzo” 
ny most. Klucz do bramy zamkowej jest 
|stale w ręku właścicielki zamku, drugi 


Karika z pamiętnika staivsty filmowego. 


Zazwyczaj robi się wywiady z reży= 
serami, z gwiazdami obrazu i t. p. gru- 
bemi rybami, Tym razem postanowiietn 
odsiąpić od tej metody i przeżyć oso- 
biście to, co przeżywa ukiryty bohater 
finnu—statysia. Wybrałem najprostszą 
adirozę. Poruszyłem jako dziennikarz te 
i owe sprężywy i już nazajutrz stawi- 
łem się o godzinie 6-ej rano (sic!) w 


atelier, jako statysta „Pana Tadeusza. 


z placa 20 zł. dzennie. 

Wciągnąłem ua siebie piękną zieloną 
kapotę, juchiiowe buty, przypasałem ka= 
rabelę do boku i stanąłem w kolejce, o- 
czekując aż mag tutejszy, p. fryzjer 
"Narkiewicz, zabierze się do mego obli- 


cza. 
" Kiedy po pół godzinie przejrzałem się 


w lustrze, niiinowoli obejrzałem się, czy 
za mną ktoś nie stoi. Z lustra wyglądał 
postawiy szlachcic z sumiastemi wą- 
sami i zadzerzystą mną, A chwilę po- 
tem pięcioma naładowanemi po brzegi 
autobusami pędziłem wraz z 100 ludź- 
mi szlachty i jegrów do Baniochy. 

Tu, w gościnnym majątku państwa 
Szymarsk:ch, już oczekiwał na nas re- 
żyser p. Ordyński wraz z pomocnikami 
Krawiczem | Szcbeką i operatorami 
Wawrzyniakiem i Wasungiem. Rozpo- 
częła się muszira i próba walki. 

Panowie czytelnicy! Życze wam po- 
stokroć bardziej, abyscie zostali zesła- 
ni na Sachaln albo do Caicnny, niźli 
byście mieli przez jeden dzień przecho= 
dzić przeszkolenie wojskowe w filmie 
p. Ordyńskiego. Nogi się pod nami ugt- 
nały, ręce mdlaly a reżyser bez przer- 
wy megaionował: „do ataku! Więcej 
życia! Z temperamentem!*. Skończyło 
się na tem, że Kropidełko-Pytlasiński, 
słynny nistrz lekkiej atletyki na Pols- 
kę. dostat bagnetem w noce. zaś któ. 
renmiuś z iegrów zran'ono zlekka ramię. 

Trzeba przyznać jednakże, że chwi- 
la ta była pełna emocji, i że nie zawsze 
z taką przyjemnością imałem się pióra 
jak tego duia karabeli. Udzielił się nam 
prawdziwy zupał bojowy i gdyby nie 
zatrzymywańo nas, — kto wie do czę- 
go bv tam doszło, na historycznych po- 


lach pod Baniocha! 


A któż op sze tę chwile, gdy Wojski- 
Gawiikowski wywrócił sernicę (olb- 
rzymą altanę na dębowych palach) na 
glowy moskali, ułatwiając nam boha- 
terskiim wyczynem zwycięstwo?! 

Po pięciu godzinach syzyiowej pra- 
cv. padając już niemal, zabraliśmy się 
do postku. Byłem zbyt zmordowanym, 
by voaadać z aktorami, wcielającymi 
nieśnierichne postacie „Pana Tadeu- 
sza”, załatwitem więc obiad - cieszyłem 
jena zdalcka wzrok wspanialemi barw- 
nani sylwctkami. Byli tu i sam Pan Ta- 


deusz (Łuszczewski) 1 Podkomorzy 
(Owerlło) i Protazy (Fritsche) „sędzia 
(Knake-Zawadzki) i Robak (Szymań- 
ski), Maciek nad Maćkami (Bednar- 
czyk), Gerwazy (Jednowski) i Brzy- 
tewka (Janowsk )—wreszcie dowijdcy 


wrogiej armji major Płut (Horsk.) i kas 


pitan Rykow (Mal'szewski)... 

Zmierzch już zapadał, gdyśmy wra- 
cali do Warszawy. Oddatem z bdwinym 
| rodzajem żalu mój piękny kontusz, Dit- 
ty, karabelę i sumiaste wąsy I Jirzytna- 
łem wzamian 20 złotych. Schowałem 
pam:ątkowy banknot, naznaczywszy go 
krzyżykiem do pugilaresu. Nigdy jesz- 
cze uczciwiej nie zarobiłem p.en ędzy! 


dwaj ludzie mają dostęp do swej pani I 


jmnóstwo przeróżnych pi...«w i oswo” 
' jonych myszy. 

Przyjmuje ich arystokratyczna dziwa” 
czkaą n'e inaczej jak z nabitym rewol we” 
rem w ręku. W ogmotrwałych szatach 
przechowywane są niezliczone bogac” 
twa w gotówce i biżuterji, z których 
|zbóczona kobeta urządza sobie od cza* 
| su do czasu „kapiel“, rozrzucając je na 
kosztownym kobiercu i tarzając się śród 
masy Złota | drogocennych kamieni. 


Pustelnicze życie prowadzi takže 
hrabina de Marnier, w której żyłach 
płynie starożytna ksążęca krew. ez- 
| dzietna, odosobniła się zupełne po śmier 


ci męża i żyje otoczona tylko wielke" | 


mi lalkami, które zasiadają z ną razem 
do stołu. Każda z lalek posiada swój 
srebrny talerz i srebrne nakrycie i jest 
obstugłwana podczas jedzenia narówni z 
hrabina. 

Poza tymi, 
cechy zboczeń mizartropami, 


posiadającymi wyraż ie 
zdarzają 


się ludzie, szukający osamotnienia z ułę” ı 


bokich nieraz psychologicznych pobu 
"dek: czy na skutek silnych urazów dir" 
chowych, doznanych rozczarowań, czy 
wreszcie obrzydzenia do dzisiejszych 
walorów życiowych. 

Na bezludnych wysepkach dalskich 
pceanach, w niekończących się wę” 
drówkach po nieprzebytych puszczach, 
kędy noża ludzka nigdy nie postała, 
szukają szczęścia lub tylko spokoju i za” 
pomnienia ci, którym z jakchbądź po” 
wodów me odpowiada ustrój dzisi :jszej 
spadły tęż wszystkie wagony. 

TETN 


> aee o ame 


pen 


155-leíni donguan 


rozwodzi sę z Il-ta żoną 


Najstarszy w  Europż mężczyzna 
turck Zara Agfa, liczący 155 lat. stwier 
dza swem postępowaniem; że mężczy: 
zna jest zmienny i niewierny nawet w 
podeszłym wieku, 

Niedawno Zara Agfa. który przez 
[cale swoje długie życie pełni: obowiąz 
iki tragarza w porcie, otrzymał dzięki 
„szczodrobliwośći króla Aizanistanv 
Amanuilaha kwotę kilku tysięcy fun: 
tów tureckich. 

l iakiż użytek robi z tej sumy turec» 
ki Matuzal? Oto bierze sobie adwoka- 
ta i poleca mu przeprowadzenie spra- 
wy rozwódowej ze swoją jedenastą 
Żoną, 

Zara Agfa pomimo swoich 155 lat 
czuje się jeszcze tak krzepki, rzaźki ł 
młodzieńczy, że 90-letnia malżonka wy 
daje mu się za stara. 

— Co mi po takiej starej babie, któ- 
ra tylko kwęka — oświadczył 155-letni 
donżuan. — Chcę mieć młodą żonę i już 

|nawet wyszukałem sobie śliczną ko- 
hietkę... 

Zaraz po przeprowadzeniu rozwo- 
du Zara Agfa weźmie ślub z dwunastą 
Żoną. 


Niema kredytu w amery- 
kańskich iadłodainiach. 


W niektórych amerykańskich skle= 
rach, nie udzielających kredytu, wzelę 
tante nie przyjmujących czeków, oznaj- 
|mia się o tem publiczności kupującej 
i przy pomocy odpewiednich rapisów, 
jA zresztą jak najyrzcecze 
niej. 
Np. w pewnej restauracji w jedne 
3 mniejszych miast w Stanach Zjedno- 
czonych widnieje napis: „Banki nie 
gotują obiadów, a wy nie realizujemy, 
czeków”. 

W innym znowu lokalu ta sama zas 
sada wyrażona jest w następujący 
sposób: j 

„Bogu ufamy, a wszyscy inni niech . 
płacą gotówką“, f 
i "Lud polski na wyrażeni: tej tenden . 
cji ma przysłowie mniej wprawdzie .. 
grzeczne w formie, ale zato bardziej 
wyraziste: 

„Bórzg umarł, a kredvż nie żyje — 
kto nie ma pieniędzy, nicch nie je, nie 
pije“. 


Jak powstało pierwsze tango? 


Twórca tego tańca był początkowo wygwizdany 
lecz później zdobył rozgłos i sławę. 


Argentyńskie pampasy. Zmierzch 
szybko zapada, Półdzicy pasterze spo” 
czywają w parny księżycowy wieczór 
przed haciendą i Śp.ewają przy akom- 
ipanjamencie gitary swą dziwną, dziką 


py i w Niemczech odnalazł Instrumeiit, 
który mu się znakomicie przyslużył do 


' jego przyszłych triumfów — był to bau- 
|deon, rodzaj harmonji, na której znako” 


micie wychodziła ekspresja tak charak- 


p'eśń. Dwaj gauchos tańczą krótkiemi, 'terystycznych dla rasowego tanga rwa” 


rwanemj krokami. Od czasu do czasu 


śpiewający podkreślają swoisty rym | 


melodj klaskaniem w ręce. Muzyka ta 
jest czysto indyjska, p.eśń i taniec nazy* 
wa się Eriolo. Gauchos, mieszańcy «aa 
jpoły hiszpańskiej,  napoły indyjskiej 
krwi, upajają się tęsknotą i dziką nainię* 
tnością, którą przesycona jest melodja. 

Od Eriollo argentyńskich gauchos du 
dzisiejszego tanga to daleka droga sto” 
prniowej, muzycznej ewolucji. 

Tango Genaro, syn argentyńskiego 
stepu, muzyk z bożej łaski, dokonał w 
swej duszy tej pięknej przemiany i stwo 
rzył melodję, w której nanuętnym ryt- 
mie tętni wrząca hiszpańska krew, dzi- 
ka tęsknota | upojna słodycz zwrotniko” 
wego kwiatu. 

Tango Genaro pochodzi ze starej hi- 
szpańskiej rodziny ale w żyłach ;eqo 
płynie także krew argentyńskich indjan. 
Muzykalny z gruntu. 

Początkowo wybrał on jako teren 
swej muzycznej propagandy liczne ca“ 
fees w Buenos Aires. Ale słuchacze czu” 
li się dziwnie pognębieni temi dzikiemi 
melodjami. Genaro został wygwizdany 
i obrzucony kamieniami. Było to w ro 
ku 1890. Genaro był pierwszym, który 
uczyni” próbę wprowadzenia do orkie” 
stry gitary. 

W r. 1898 poiechał Genaro do Euró- 


| nych akordów i arpeggio. 

I wówczas stworzył Genaro „Milon* 
gę* która ostatecznie przybrała nazwę 
tanga, Było to połączenie hiszpańskiej 
habanery z czysto indyjskiem  Eriollo. 
„Melodja ta posiadała więc namiętną i 
słodką kantlenę i jednocześnie tęunła 
dziką rytmiką gauchos. Ale i „M.lon* 
ga“ została wygwizdana i twórca jej 
zmuszony biedą, począł ją grywać w 
portowych szynkach i spelunkach swe” 
go rodzinnego mrasta, gdzie zamieszkał 
po powrocie z Europy. 

W owym czasie poczęły się jednak 
przedostawać i do Argentyny pewue 
najnowsze wpływy Europy. Duch 
współczesności jął przenikać w zasta 
rzałe formy i w zakrzepłą rutynę. Gena- 
ro postanowił wykorzystać tern mo“ 
ment, na rękę poszedł mu przyjaciel ie" 
go, właściciel eleganckiego baru „Igle” 
sia“ | tym razem powodzenie nie dało na 
słeble długo czekać! Cały eleganski 
świat Buenos Aires śpieszył, słuchać. 
„Milongi Tango Genaro“, którą tańczyli 
najlepsi tancerze Teatro Nuveo, a także 
sława nad sławy Pablo Podesta — to 
zapewniło nowemu tańcowi trwałe po” 
wodzen'e. 

Wówczas to razu pewnego pod Cafe, 
gdzie grał Genaro, zebrał się tłum, zło” 
Żony z marynarzy. robotników porto” 


wych i najciemniejszych osobników z 
portowej dzielnicy i począł wołać na 
swego Tango, żeby im zagrał, im, któ” 
rzy pierwsi odczuli czar jego melodii. 
Żądali, by wrócił do nich, by grał dla 
nich, a nie dla burżułów, co go kiedyś 
sotraktowkii kamieniami! 

(ienaro zasłynął, stworzył w lekkiej 
muzyce specjalny styl „Stilo argent'no”, 
dominujący w klasycznem tango, które 
nie jest do tańca, lecz wyłącznie do gry 
i do śpiewu. 

Na piękniejsze jego tanga są niewy” 
dane i w utworach tych Genero jest nię” 
dościgniony przez wielu swych naśla' 
dowców i epigonów. 


Samobó stwa 
gwiazd filmowych. 


Denerwującą i wyczerpującą jest 
praca aktora filmowego, to też często 
niestety, zdarza się, że artyści ekranit 
w pełni sławy i powodzenia rzucają 
się dobrowolnie w ob,ęcia samobói 
czej Śmierci. 

Ulubiony komik Maks Linder, mlo- 
dziutka Ewa May, urocza Claude 
Franee, ostatnia s4ewedzka artystka 
grająca w polskim filmie Greta Graał 
wszyscy popełnili samobójstwo... 

Obecnie donoszą z Tulonu z Fran- 
cil, że utalentowana młoda artystka 
filmowa Małgorzata Duchesne odee: 
brała sobie życie... 


m 0 z noze = 


oa Natchnienie ześlijcie mi bogowie, 
esli nie chcecie by jutro mnie wyeksmi- 
'owano z mieszkania! 


ak Zawsze mówię to tylko, co myślę. 


— Teraz dopiero zrozumiałam dlacze 


go pan przez cały wieczór milczał. - 
DELE 
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Grypa grecka „dengue* 


nie może być zawleczona do Polski, 


Występujesona tylko przez ukąszenie moskitów, które 
przenoszą jej zarazki. 


= Łódź, 16 września. 

W Grecji od kilku tygodni panuie 
epidemia grypy 1. zw. „dengue”. Epi.le" 
mia ta, jak doniosły depesze, pochłonęła 
już olbrzymią ilość ofiar Śrmiertelnych 
i do tej pory n.e została jeszcze zupełu.e 
opanowalid, 

Przed kilku dniami w jednem z pism 
pojawiła się alarmująca wiadomość 0 
tem. jakoby grypa ta miała pojawić się 
w kilku powiatach małopolskich. Wiado 


Akta sądowe na uczcie weselnej 
—suknie ślubne na stole sędziowskim. 
Przykra pomyłka aplikanta sądowego. 


Łódź, 16 września. 


Oryg.nalna przygoda spotkała mło”, 


dego prawnika ps Arnólda W... apl.kują* 
cego przy jednym z sądów okręgowych 
na terenie województwa łódzkiego. 


Przed kilku dniami otrzymał on zle” 
cenie wyjazdu z kompletem sędziow* 
skim na;/sesję delegacyjną do jednego z 
niast powiatowych, przyczem p. Arnol- 
dow. przypadła funkcja sekrelarzowania 
podczas rozpruw sądowycl. Z tej racji 
polecono p. A. W. także opeke nad akia* 
mi sądowymi, dotyczącym spraw, które 
miały być przedmiotem rozpraw pod- 
czas omawianej sesji. 

Znany z pracowitości i obowiązkowo” 
ści ułody-aplikant postanowił itym ra” 
zćm włożone na niego obowiązki wy peł” 
nić z największą dukładnością. Akta są“ 
duwe wpakował do walizki i nie cże” 
kając na wyjazd calego zespolu sędz.b- 
wsk.cgo. wsiadł do poc agu À polecal. 


Ati mu przez głowę przeszło, że przy fej, 


okaz. spotka go takie niemiie zajście. 
Otóż nieszczęście chciało, iż przy” 
stojny p-A. W. spotkał w póciągu ais- 
znajutią p. Enilję Ur. (uaiuralie mężat* 
kę!) ż ktorą nawiązał rozmowę z postą” 
tku o rzeczaćij mawskroś niewiinych, 
poźniej zaś | na tematy poważniejsze, 
Pam Emilia wyglądała poprostu uroczo, 
a spojrzeńnia jej słudkie, łatwość z jaką 


nwżna było prowadzić z nią rozmowę Jeżeli pani Emilia uczyn' ła to rozmyślnie szczęście bez tragedii. 
CERERA EEEL TA STEC 


— źrobły na skromnym aplikancie du- 
że wrazenie, termibardzicej, że pani E. zda* 
wala się być kobietą solidną ; szczerą. 

Upowiedziala, że jest mężatką — a w 
dodatku nieszczęśliwą, gdyż mąż igao" 
ruje zupelnie gej asp.racie duchowe, a 
przytem jest mielmużiiwie zażdrosiy. lo 
móWw.ąć, młoda kobiebia spojrzała me” 
lanchohjmie na p. A. W. dodając żałośnie: 

— Pan nie byiby napewno taki za” 
zdrosny o swą żonę! 


szą. Pani E. dowiedz'ała sę, że p.Arnold 
jedz.e na rozpiawę sądową. ze swej Strv” 
ny zaś oświadczyła, że jedzie na ślub 
swej kuzynki — nie dodając jednak na” 
wet na której półkuli świata ślub ten ina 
się odbyć, gdyż było to zresztą obojętne. 
Serdeczną rozmowę przerwało za” 
trzymanie się autobusu. Pożegnawszy 
się, jak przystało na niedawnych znajo" 
mych pan. Emilia wsadła do oczekującej 
ią bryczki,*p. Arnold zaś wsadziwszy 
walizkę i siebie do jakiejś lichcj dorożki 
— pojechali każde w swoją stronę. 
Przybywszy na miejsce p. W. posia” 
now.ł zaraz ro¿ pakować walizkę i tutaj 
— oniemiał. 
vasował — okazało sę, iż p. E. zabrała 
walizkę z aktami sądowymi — pozosta” 
Aa b.ednemiu aplikantowi inną wa- 
ZKĘ. 
— Pomyłka, czy ordynarna kradzież 
aktów sądowych  - oto pytanie, nad 


był udać się do policii z prośbą o wyja” 
śnienie zagadki i wyszukanie aktów — 
gdyż inaczej grozi kryminał i skandal... 
Mimowoli do mózgu wpadł mu aktualny 
wierszyk, cytowany g'zieś już przcz 
Sienkiew cza: 

„Kobieta zmienną jest “ 

„Głupi. kto ufa jej. 

Svtuacja stawała się wprost dus”aca. 


a 


Klucz wcale do walizki nic, 


'którem napróżno głuwił się p. A. W. i a | 
„Chcąc ne chcac zroznac”ony zmus”o;y |za nieszczęście cl'ciało, żem pana ~ sa- 


we będzie miał aktów w oznaczonej go” 
uzinie. 
| Poczuł nagle wstręt i nienawiść uie 
tylko do pani Emilii ale do całego rodu 
| niewie” cicgo wogóle. 

— To już fujara ciężka musi być ten 
mąż, żeby być zazdrosnym o takiego Ko” 
czkodona! — pomyślał p. Arnold — w 
koficu zrezygnow an: j: 

x 1 

Zbliżała się godzina 11 6 której mia- 
ła się rozpocząć rozprawa — gdy w bu" 
| dunku sądu zjawił się młody człówi 
uścikiem do p. Arnolda od p. Em lji, 
nosi mu, iż nie mogąc wal zki otworzyć 
kluczem z wściekłości rozbiła ją w ka” 
wałki. 

„Wszak o 10 rano miał s'e odbyć ślub 
kuzynki. ja zaś miałam w walizce su 

„kienkę ślubną dla panny młodej i swoje 
„„yłasne suknie. Z przerażeniem stwier” 
dzitam, iż pan mi zamien t wal zkę, Cóż 


|w takim. razie wszystko przepadło! Sąd 
| 


fandułę spotkała w drodze i teraz na u” 
roczystość weselną ubiorę się z kuzyx- 
ką chyba w pańskie paskudne akta?! 

í 5 w x 


x 
Na prośbe p. A, sąd odroczył rozpra” 
wę o pół godziny w tym czasie zaś wy” 
hłaganym autem przyw eziono akta są” 
dowe, odw 'eziono zaś suknie weseine, 
tak, że cała historia skończyła sie na 


Zemsta za nezwiócony dług. 


„Narzeczony wywiezie panią do Argentvny*. 


Łódź, 16 września. 


Mojżesz Burak nie zwróci} dluzu 
Chaimowi Fajtenbolcowi. Fajtenbolc nie 


m:ał żadnych dowodów, iż pożyczył pie 


|  —Askąd pan wie o tem? — zawo” 
łała przerażona dziewczyna. 

| — 0 tem wszyscy wiedzą. Fajten- 
hole ma kilka domów publicznych w Ar- 


Zażvłość stosunków pomiędzy panią niadze, więc nie mógł nawet wystąpić gentynie. 


E., a panem A.. któremu naprawdę żal 
się zrobiło kobiety, mającej w tak mło” 
dym wieku zrujnowalie już szczęśc,e i 
zamkniętą drogę do znalezienia innego 
szczęścia — nasiąp.ła tembardziej, iż 
— jak się okazuło — obydwojgu wypa” 
da'o przesiąść się z poc ągu do autobusu, 
zdążającego w kierunku miasta powiato- 
wego, ma ącego niebawem stać się sie” 
d.ibą groźnej Temidy | 
Pan A. mał okazję:walić łokciami na 
prawu i lewo w celu zdobycia miejsca 
w autobusie dla p E. i wnieść ją trium- 
falnie na rękach, sadzaiąc na zdoby*ym 
kuwalku miękkiej ławk, p. Emilia zaś 
miała przyjemność stw erdzić u aplikan* 
ta nie tylko zaletę przystojności, uprzej” 
mości i inteligencji. : ale także | szereg 
innych zalet. W miarę więc jak przedłu- 
żała się kołysząca jazda w autobusie — 
rozmowa stawała się coraz intymniej" 
[UOP ETZ SDE EESE AS 


mame |. 


ufiara psich kłów. 


Wczoraj wieczorem w. podwórzu do” 
mu przy ulcy Kopernika 47 Rajnhoid 
Raszke, zamieszkały przy ulicy Siera 
kowsk czo 4, zostat dotkliwie pokąsady 
przez psa. Wczwane pogotowie w stanie 
ciężkim przew.o-ło go do Gomu. 


ia drogę sądową. Postanowił węc ze” 
mśc ć się na niesolidnym dłużniku. 


Onegdaj spotkał na ulicy jego narze” 
czoną, Blumę Kozak. i 


— Niech pani nie wychodzi za mąż 
za Buraka — oświadczył jej — bo to 
jest znany handlarz żywym towarem. 


| On już pięć kob'et wywiózł do Argen“ | 
tyny. Panią też wywiezie i sprzeda do. 


domu publ cznego. 


Pijak osaczony 


Dziewczyna uw'erzyła tym opowie” 
ściom. Narobiła w domu takiego alarmu, 
że jej rodzice ne wpuścili nawet Fajtan* 
holca do domu. Narzeczony wczoraj do- 
wiedział się, kto go oszkalował. Skrom* 
ny handlowiec, który oczywiście nic "ie 
mial spólnego z handlem żvwym towa” 
rem nostanowił się zemścić. 

Wiczoraj na ul cy Nowomieiskiej po* 

bił Buraka tak dotkliwie. że pogotowie 
musiało go przewieźć do domu. 


sm 


przez 


sąsiadów 


obuchem siekiery wvmierzył córce kilka ciosów. 


Łódź, 16 września. 


sładów. Kilku lokatorów pośpieszyło icj 


Krwawa awantura wynikła wczoraj |z pomocą. $ 


w mieszkaniu przy ulicy Wólczańskizj. 
Bron.sław Ochocki. robotnik fabryczay, 
wczoraj odebrał tygodniówkę i wprost 


z fabryki udał się do knajpy, gdzie prze” 


siedział do godziny 12:e} w nocy. Gdy 
powrócił do domu mocno pijany, zbudził 
żónę i córkę, którym kazał, by mu na- 
tychmiast przynieśli wódki. 

— Nie nó'dę — oświadczyła żona. 

Ochocki porwał ze stołu nóż. chcąc 
nim ugodzić bezbronną kob'etę. Ona wy 
biegła jednak na schody, alarmuiąc sa 


Cchocki zabarykadował się w mie” 
szkamiu wraz z córką. 

— Jeżeli me dacie mi żony — wołał 
do oblegających mieszkanie sąsiadów— 
to zakatrup ę córkę. 

Schwycił rzeczywiście siekierę 1 obu 

chem uderzył k'lkakrotnie dziewczynę 
po głowie. Krwawa awanturę zlikwido” 
wała wreszcie pol'cia. która właśnie w 
tej chwili przybyła do Ochosk ch. 

Piianego awanturnika osadzona w a” 
reszcie, ' 


|mość ta zdementowana została natych* 
miast przez dyrektora generalnej służby 
zdrowia dra Pietrzyńskitcgo, który o 
św.adczył, że grypa „dengue” jest cho” 
robą, która przeniesiona do nas być nię 
może. Wypadki natomiast, które zanv 
|towano na IRusi Podkarpack.ej, dotyczą 
raczej tyfusu plamistego, który w okol 
cach tych stale panuje. 

| Chcąc zaczerpnąć źródłowych infor" 
macji o istocie grpy greckiej, „Express”* 
zwrócił się do ławnika wydziału zdro” 
wotności publicznej dr. A. Margolisa, 
który ośw adczył ham co następuje: 

— ürypa grecka „dengue przenosi 
sie za posrednictwem owadów (moski- 
ty), których u nas na szczęście niema. 
Dzięki temu niema też obawy zawlecze 
nia tej epidemii do Polski. 

Choroba „deńguc”* występuje tylko 
w krajach o kl macie tropikalnym i w 
pewnej części Bałkanów. 

— Na czem polega istota choroby? 

— Przedewszystkiem gorączka, po” 
zatem ogólne osłabienie i bóle w doł 
nych kończynach. Nacgół jest to choro” 
ba niegroźna i o łagodnym przebiegu. 
Śmiertelność jest dość rzadka, zdarza 
się w dwuch względnie trzech wypad- 
kach na tysiąc. Przebieg ep.demji w 
Grecji jest dlatego dość dziwny, zwlasz* 
cza jeśli chodzi o cyfry, dotyczące śmier 
telności. Mam więc wrażenie, że cyfry 
te są mocno przesadzone. 

— Z czego powsta.e grypa grecka? 

— Z uksszeń komarów, które prze” 
noszą zarazki i powodują zakażenie 

— Jak dawno jest ona znana? 

— Od roku 1884. Pierwszy raz: za” 
notowano ją w Afryce — kończy swe 
cenne wyjaśnienia ławnik dr. Margolis 


nie został w żadnym 
„filmie przedstawiony 


z takim realizmem jak 
w obrazie 


„TÓiJ paszport: 


> 
| ł 
? 


Bójki, 


W mieszkaniu przy ulicy Skiernie” 
wickiej 20 w czasie bójki 38-letni Wia- 
dysław Ramus (Napiórkowskiego 157) 
został uderzony w głowę duszą od ze” 
lazka. Pogotowie udzieliło mu pomiozy 
lekarskiej. 

Na Placu Reymonta na 24-letnievo 
drukarza Władysława Małeckiego (E- 
milji 16) napadł iaki awanturnik, który 
ugodził go w głowę tępem narzędziem, 
Pogotowie przewiozła raniexo do do* 
mu. Napastnik zbiegł przed przybyciem 
policji. ; 


Zatrucie alkoholem. 


W dniu wczorajszyn: przed domem 
przy ulicy Anny 15 zauważono mężczy” 
zne w w eku lat około 40. zdrądzającega 
słabe oznaki życia. Jak ustalil lekarz po 
gotowia, doznał on zatrucia alkohoiem. 
Nażwiska chorego mie ustalono, gdvż 
nie posiadał przy sobie żadnych doku” 
mentów osobistych. 

Przuwisziono go w stanie ciężkim 
do zbiorni miejskiej. 
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Telewizograt 


czyli 


rozkosze przyszłości. 
—B— 


Na wystawie radiowej w Berlinie demonstro- |. 


fe obecnie niemiecki prołeso:, aparat telewizyje 
my swojej konstrukcji, Wyniki są podobno sdu- 
miewające.. 

Z Londynu donoszą, że już w jesieni miesz- 
kańcy tej stolicy będą mogli, po zapłaceniu abo- 
nameńlu w kwocie kilku tysięcy iranków rocz- 
uie, posiadać u siebie stację tele wi z- 
ji systemu Balrd'a zwaneśo 
„WFultośrał m 

Coraz częściej czytamy wieści, świadczące 
o iom, ża już w bardzo rychłej przyszłości, czło» 
wiek, zasiadlszy sobie spokojnie w fotelu, będzie 
mógł drogą „telewizjoradiotransmisyjną* oglądać 
wypadki dnia, jakby był obecny na miejscu. 

Rozkoszną przyszłość gotują nam uczeni wy- 
Czy 
aby epokowy wynalazek patrzenia na odległość 
nie daje jednak powodów do obawy, że wywo» 
ła on jednocześnie, okropne skuiki w życia 
eodziennem? . 

Przynajmniej w odniesienia do łódzkich sto- 
sunków.. Bo przedstawmy tobie m. p, taką mo- 
źliwość: p. Kantorowicz ma protest za który ode 
powiada, jako żyrant, p. Chrabąszox, Przy v- 
bechym stanie cywilizacji Kantorowicz posyła 
swojego „młodego człowieka” xz protestem do 
Chrabąszcza 10 razy, wiadomo bowiem, że w tla» 
kich wypadkach człowiek nie kwapi się tbytmia 
z zaplalą . Dziesięć razy podrząd Chrabąszcz 
powołuje się na to, że akurat" nie ma pieniędzy, 
że mu nic mie wpłynęło na jego weksle, żeby 
więc zwrócić się do drugiego żyrania i L d 

W przyszłych warunkach laki system będzie 
uniemożliwiony: Kantórowicz będzie miał u sie 
bie przy biuuku ekran lelewizograliczny, nastas 
wi go już od samego rana na odległy o trzy ro- 
gi uliczne interes Chrabąszcza | zwracać będzie 
baczną uwagę. Gdy tylko zobaczy, że u Chra- 
bąszcza jest jaki taki „ruch w interesie”, że np. 
kioś wpłacił mu większą sumę pieniędzy, zaraz 
włapie słuchawkę: © 

— Hallo — pan Chrabąszcz? Przepraszam, 
ałe widzę, że pan odebrał właśnie 250 złotych, 
a ja lu mam akurat protest ze Zdunskiej Woli 
od Nachtigala — pan jest tam podpisany.» © 

= No lo — co to ma wspólnego? — odpowie 
t mspozór nalwnie spokojną miną przeczuwają- 
cy już, że „wpadi" — Chrabąszcz. 

— Jakto: co? Ja zaraz przysyłam tam nilo- 
dego człowieka. — odpowie ze słodką :niną 
Kantorowicz, 

Jest to tylko jeden przykład, jak dalece no- 
wy wynalazek może zmącić dotychczasowe soll- 
dne stosunki kupieckie — uniemożliwić solidne 


prowadzenie interesów. Podobnych przykładów 


możnaby przytoczyć bardzo wiele w innem za» 
stosowaniu. Przecież — nietylko w kandla I 
przemyśle możemy się obawiać rewolucji, A iak 
byłoby z życiem rodzinnem tą podstawą 
szczęścia narodów? 

— Gdzieś była całe poobiedzie? — zapyta 
mąż żonę wieczorem, przy kolacji, 

— Miałam moc spraw do zalatwienia, mój ka- 
chany» U krawcowej siedziałam przeszło gö- 
dzinę — ach te przymiazkii — potem byłam v 
manicurzystki, gdzie spotkałam się z Goldber- 
Owae 

— Kłamiesz, przerwie małżonek z ploruan- 
jącą miną, myślisz że nie widziałem, jak znów 
spotkałaś się — niby lo niechcący — ma roga 
Przejazd z tym gałganem, Maksem, i skręciliście 
na Andrzeja?! Wiedz, że od wczoraj już mam 
u siebie w kantorze telewizograf!.. 

W takim wypadku znów zagrażać będzie te- 
lewizogral spokojnemu, szczęśliwemu  poży iu 
rodzinnnemu, na |jakiem dotychczas gruntowały 
społeczenstwa cywilizowane... — Nie do obli- 


_ czenia wprost są różnorodne zgubne skutki, jas 


kie wywołać może ten szatański wynalazek przy 
odpowiedniem udoskonaleniu.., 

Całe szczęście, że — mimo licznych zapowie- 
dzi — jest on wciąż jeszcze „w jajku”, że dopro- 
wadzenie telewizogrału do solataej w prak- 


tyce perlekcji fest jednak jeszcze kwestją dość. 


odległej przyszłości» 
REMUS, 


Q3005000086GG©GQ6 


Bóle w żołądku, ściskanie w dołku 
abstrukcje, gnicie w kiszkach, złe trawie 
nie, bóle głowy, obłożony język, bladą 
cerę, łatwo usunąć, stosując naturalną 
wodę gorzką „Franciszka Józefa“, bio 
rąc wieczorem przed udaniam się na spo 
czynek pełną szklankę. Specjaliści cho 
rób narządów trawiennych bardzo zale- 
cają wodę „Franciszka Józefa” jako jedy 
ny skuteczny środek domowy. 

Żądać w aptekach i drogerjach, 


————— 
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IEEE 7 SIAP EZTIE EOT ZW IPC EEEE T REE 


Oszalały samochód Materassi'ego. 


Na wyćsgach samoco towych o msti /ostwo Europy automobil Materassrego, 


EJ 


PFRN TEJ 


Dziś — świ 


ęto 


pędząc z szybkością. 185 km. na godzinę, suaci keinuek I wi.cuał w tłum 

ludzi, zabijając 23 osoby oraz raniąc 41. Materassi zmarł w szpitalu wkrótce po 

strasznym wypadku. È 
CA VE E PT TAN O) dn TAAG T AERE 


a bhag 


dziecka! 


Nie zapomnijmy o dzieciach chorych i kalekach, 
nie mogacych brać udziału w uroczystościach, 


ŁójJź, 16 września. 


Dzień dztsiejszy rozpoczyna zorgd= 


nizowany w calej Polsce t. zw. „Ty 
dzień Dziecka”, który trwać będ le 


tą kochaną przez społeczeństwo I że 
jego troski I radości są troską | radoś- 
cią nas wszystkich, 

Nie wszystkie jednak dzieci będą 


„PiJIeTOW) Kochanek , 


Inauguracia sezonu w Te- 
atrze Kameralnym. 


Rola poezji w życiu jest w powojem 
nej epoce ludzkości celem licznych roze 
ważań i namiętnych sporów, toczących 
się wśród prowodyrów życia umysłowe 


go. 

, Różne poglądy na tę kwestję zwalcza 
ją się wzajemnie i wciąż jeszcze dalecy 
jesteśmy od przejścia do porządku dzien 
nego ponad niemi, 

To też komedja Szaniawskiego, ko- 
medja nieprzeciętna i wysoce oryginalna 
jest z łego punktu widzenia niewątpue 
wie bardzo Wea nawet aktuar- 
na. Bowiem bohaterem jej jest właśńie— 
poezja, uosobiona w postaci smętneżo 
Pierota, a na treść jej sklada się stosunek 
poezji do współczesnych oleń.. 


Można — zależnie od punktu widze» 
nia — podzielać poglądy autora lub niu, 
przyznać jednak trzeba, że — tak czy 
owak — komedja Szaniawskiego jest 
wielce oryślnalna, i to — nietylko w dos 

orze tematu, ale również w scenicznej 
formie ujęcia go, 

Autor operuje symbolami przejrzy« 
stemi, symbole te to jednocześnie ludzie 
z krwi i kości, to też „Papierowy kocha 
nek" zajmuje, bawi i wywiera  glębsze 
wrażenie. 

"Dając „Papierowego kochanka" na 


do 23-go b m. i odbywa się w Polsce mogły brać udziału w dzisiejszych uro- inauguracyjne widowisko, wystawił teatr 


poraz pierwszy, 
mając na celu spopularyzowanie wśród 
najszerszych kół społeczeństwa zna- 
czenia należytego wychowana dziec- 


|czystościach oraz w imprezach, rozło- 


żonych na przeciąg całego tygodnia. 
Są dzieci chore, leczące się w szpl- 
talikach, dzieci dotknięte kalectwem. 


Kameralny sztukę tę starannie i z piety 
zimnem, Pomijając pewne niedociągnięcia 
czy też raczej... przeciągnięcia (jak np, 
elekty świetlne w prologu, który wy» 


ka oraz zebrania pewnego funduszu na które na ulicę wyjść mie mogą, sieroty | war? z tej racji wrażenie niezbyt dodat 
cele opieki nad uboglemi matkami I, w zakładach i ochronkach, bezdomne, nie) całość wypadła elektownie. 


dziećmi. 


Jest to bodaj pierwsza próba ‘zax 
warcia trwałego przymierza między | 
starszym społeczeństwom a  dzlećnii. 


Dotychczas bowiem tylko dzieci wycią 

gały do nas swe drobne rączki, 

dziś — my kil inos do nich swą 
toń, 

dając tem samcem dowód, że sprawa 

najmłodszego pokolenia bardzo leży 

nam na sercu. 

Program „Tygodnia Dziecka” jest 
bardzo obiity ! wszechstronny. Odbędą 
się wlęc pochody, 
Arc? ApagS zabawy, odczyty, zbiór 

iit. d. 

Akcja łódzkiego komitetu zmierza 
do tego, ażeby w ciągu tego tygodnia 
żadne dziecko w Łodzi nie było zapom- 

niano, 
lżeby każde czuło, że należy do jednej 
wielkiej dziecięcej rodziny, że jest isto- 


przedstawienia tęa-| 


„krzywda! 


opuszczone istoty w domach wycho- 
wawczych.... ` i 

Kto o nich pomyśli?.. Wszak to Ich 
święto również, jedyne święto, niepo- 
wtarzające się zbyt często! 

I podczas gdy inne dzieci łódzkie 
bawić się bgdą na wolnem powietrzu, 
gdy pójdą bezpłatnie do kina lub do 
teatru, tamte — 
upośledzone, chore 

nie w łóżeczkach, 
nic nie wiedząc może o radości 
braci i sióstr, 

Stanie im się krzywda, którą trze- 
ba wynagrodzić. Powinien o tem pa- 
miętać komitet organizacyjny oraz 
dzieci same. 

W czasie „Tygodnia Dziecka” nie 
należy dopuścić do tego, ażeby komuś 
z naszych nieszczęśliwych  milusień- 
skich działa się OWE 

Xs 


ich 


„Mój przyjac. 


el zagranicą”. 


Wza'emne „vożyczanie* sobie najmłodszych obywa» 
teli ugruniu'e przyjaźń między oaf :twami. 


Jedyna w swoim rodzaju inicjatywa, 
| zmierzająca do ugruntowania przyjaźni 
„między narodami i ich wzajemnego zro- 
|zumienia się, została zapoczątkowana w 
Szwecji i wzbudziła wielkie zaintereso- 
wanie, | 

Akcja podjęta pod hasłem: „Mój przy 
jaciel zagranicą” ma na celu wymianę 
gościnności między poszczególnemi kra 
jami, przez umożliwienie grupom mło- 
dzieży szkół średnich i wyższych, w wie 
ku od 16 do 20 lat zwiedzania tanim ko- 
sztem innych krajów i przebywania co- 
rocznie przez kilka tygodni w charakte- 
rze gości w domach prywatnych, Ruch 
ten, zdródzony w Amefyce, znalazł od- 
dźwięk w Szwecji, gdzie w tym roku oko 
ło 70 chłopców amerykańskich ze wszy 
stkich waretw społecznych spędziło oko 
ło 3-ech ty i w rodzinach szwedz= 
kich, posiadających młodzież odpowied- 
niego wieku, biorąc udział w ich życiu 


niem, 

Ogólna liczba młodzieży, podejmowa 
nej w ten sposób w rolku bieżącym w 
Szwecji, Norwegii i Danji wynosi około 
300 osób, W przyszłym roku taka sama 


a A A Z OE 


mniej więcej liczba chłopców szwedzkich dobn 


norweskich i duńskich zaproszona bę- 
dzie do Ameryki, gdzie zamieszkają w 
rodzinach rope ze e przeważnie w 
tych, których młodzież korzystała w 
tym roku z gościnności skandynawskiej. 


| W ten sposób nawiązują się trwałe 

więzy przyjaźni między chłopcami, a re 
wnocześnie chłopcy ci gromadzą cenny 
zasób wiadomości o kraju, w którym 
czasowo przebywają i rozszerzają tem 
samem ogólne swe wykształcenie. - 


Chłopcy amerykańscy mają nieba- 
wem opuścić Szwecję, po kilkotygodnio- 
wym pobycie. Wszyscy wyrażają się 
entuzjastycznie o wrażeniach, odniesio- 
nych w gościnnym kraju i oczekują chw» 
li, w której będą mogli powitać u siebiw 
swoich nowych szwedzkich przyjaciół. 

Prasa i opinja publiczna w Szwecji 
przyjęły ruch ten z wielką sympatją, ja 

o jeden z najskuteczniejszych środków 
do pogłębienia zaufania międzymarodo: 
wego i wyrażają nadzieję, że rozwinie 


on się z czasem i nabierze istotnie zna- HB 


czenia międzynarodowego. 
Wartoby i w Polsce rozpocząć po 
ą akcję, 


Jest to w pierwszym rzędzie zasługą 
reżysera p, Wiero ego. Sposób uig- 


zia „Papierowego kochanka* przez niee ' 


leżeć będą samot- | Neli 


Jo, styl, jaki narzucił on widowisku, 
świadczy dobrze o jego ambicji artyst 
cznej i może być uważany za dobry ża 
tek przyszlej działalności. 

Na udaną naogół całość złożyła się 
inteligentna gra p, Wiercińskiej w rob 
y. 

Brawurowo zagrał rolę krawca p. 
Woszczerowicz,  Zjawieniem się swem 
ożywił scenę i porwał widzów do oklate 
ków przy podniesionej kurtynie. Dobry 
był Agia fi p. Hajduga w charakterysty 
cznej roli elektrotechnika, J. Z 


Giekawy wynalazek 
todzianina. 


Silnie spallnowy, który niebywałą dotąd 
popularność zawdzięcza szybkiemu rozwojowi 
autornobiłizmu | lotnictwa, nie Jest silnikiem 
idealnym w calym tego słowa znaczoniuw, jak- 
kolwiek kollsktywna praca konstruktorów zae 
sobnych w wieloletnią praktykę doprowadziła 
go prawie już do szczytu doskonałości. Jede 
nakże posiada on lak zresztą wszystkie Silniki 
tłokowe jedną kardynalną wadę: — brak mu 
owej bozpośredulości ruchu obrotowego, jaka 
cechuje turbiny 1 silniki elektryczne, 

Już sama zasada silnika Uokowego polega» 
daca na zamianie ruchu postępowego tłoku ma 
obrót wału korkowego, sprzeciwia się idealo- 
wi, do którego dążą Inżynierowie. Ideałem tae 
kim jest turbina, lecz problem turbiny spalino« 
wej owego idealnego sllnika, któryby dal pra 
cę równomierną boz martwych punktów uzna- 
ny został po licznych doświadczeniach za nio 
rozwiązalny. 

Łodzianin p. Jerzy Kon b. student politeche 
niki w Londynie, dokonał wynalazku, który 
kompromisowa rozwiązuje ten problem. 

Pomysł Jest w zasadzie bardzo prosty, mia- 
nowicie wynalazek polega na skojarzeniu mo- 
toru z turbiną przez wirujące tłoki sprzężone » 
wałem, dające bezpośrednio ruch obrołowy bez 
kół zębatych itp. transmisji. W rażie pomyśl 
nych wyników pierwszego motoru próbnega 


wynalazek ten mia wielkie znaczenie dia prze- 


my automobilowego I lotnictwa, 

fynalazca  pertraktuje g  zalnteresowae 
nemi przedsiębiorstwami celam wybudowania 
modelu i przeprowadzenia próby, po którei do- 
piero będzie można zrealizować ten ciekawy 
wynalazek. 


Przechodząc przes ulicę 
roze'rzyj się cwaźnie, onik- 
miesz kalectwa i mierci. 


EXPRESS? 


R. Amundsen=zdobywca biegunów. 


W roku 1911 zatknął flagę norweską na południowym biegunie. 
Zginął-niosąc ratunek swemu wrogowi 


Popieważ władze norweskie urzędowo 


Powróciwszy szczęśliwie do kraju, 


zaprzestały poszukiwać Amundsena, li- | Armundsen zacząl poważułe pracować 
czyć się więc Bależy z faktem, że :zło- | nad zagadnieniem. opłynięcia Ameryki 
wiek ten. oliarnie spiesząc ua ratunek No- | w klerunku północno * chodnim, Myśl ta | them, Dietrichsenem | Larsenem (w r. 
bilemu, sam zginął w zimnych murtach trapiła wielu uczonych Już od sżesnaste* 


oceanu Lodowatego. 


Poniżej znajdą Czytelnicy życiorys A> | 


mundsena, którego bezsprzecznie 


go stuleca, Próbowano przejechać przez 
ocean Lodowaty 1 w kierunku zachod” 


nalaży nim i wschndnim, lecz nikomu nie udało 


uważać za największego podróżnika po- | się dojechać do celu. to znaczy oplynąć 
larnega. 


Roald Amundsen urodził się 16 lipca 
1872 r. w bBjore (Norwegja). Już jako 
maly chłopiec marzył o tem, by odby* 
wać podróże pod b.egun. Lecz plany je” 
go skrystalizowały się zupełnie jasno 
dopiero w dniu 30 maja 1889 r., kiedy to 
młody wówczas Nansen powrócił że 
swej wyprawy do Grenlandji. 

Rozpocząwszy, jak inny normalnie 
studja wyższe, dwudziestoletni młode" 
niec nie może jednak oprzeć się temu, co 
się nazywa „zew morza“, porzuca naukę 
i w r. 1894 wyrusza ped biegun na okre" 
cie Myśliwskim. 

Po pewnym czasie Amundsen za- 
czyna przygotowywać się dla zbadania 
bieguna. W r. 1897 organizuje się belgij- 
ska wyprawa na biegun południowy; 
Roald bierze w niej udział fako sternik. 
Wyprawa ta była wprawdzie pomyśla” 
na jako podróż letnia pod biegun, pame” 
wąż jednak lodowce zamknęły okręt w 
swych kleszczach na długie miesiące, 
więc Amundsen młał możność zapozna” 

się z warunkami zimowania pod bie” 


a, JULJAN GOSTYN. 


Czyżewski chciał coś odpowie- 
dzieć, lecz widząc bezsilną złość ry- 
wala uśmiechnął się triumfująco. Przy- 
górski zrozumiał, że zbytnio się zaga- 
lopował i że tą drogą niczego nie 
wskóra. 

— Pan wybaczy... — rzekł przyci- 
szonym głosem, == Uniosłem się nieco. 
Nie miałem zamiaru pana obrażać... Je- 
stem bardzo zdenerwowany... 

— Rozumiem.. Wobec tego može- 
my wrócić do omawianego tematu... O 
ile się nie mylę, żąda pan zadośćuczy= 
nienia... 

ORN, Tak. 

— Wohcc tego czy wolno mi zapy- 
łać — za COP 

— Pan wie lepiej... Pan mnie ośmie- 
szył wobec całego miasta... 

— Czyżby? Więc tylko z tego po- 
wodu ma nan do mnie urazę?,, 

— Puu staje się znowu bezczelny.. 

— Pirzeżraszam.. 


Piekło miłości i zbrodni. 


(WSPÓŁCZEŚNA POWIEŚĆ SENSACYJNO « OBYCZAJOWA). 


bądź Amerykę, bądż Azję. 

Planem owym Amundsen zaintereso” 
wał Nansena i dyrektora obserwatorium 
w Niemczech, Neuinayera; ten ostatni 
dawał Amundsenowi przez dłuższy czas 
lekcje orjentowan,a się na oceanie, Po” 
nieważ trudności pieniężne nie pozwoliły 
zorganizować wyprawy tak, jak tego 
kierowmk pragnął, więc dopiero w lipcu 
1903 r. wyruszył. on w podróż do biegu 
na na małym Żaglowcu. TrzykrotLe 
przeżitnowawszy po drodze dotarł wre* 
szcie w r. 1906 (w sierpniu) do Alaski, 
opłynąwszy więc całe północne Wwy“ 
brzeże do Ameryki. Wrócił do kraju z 
oibrzymim Zasobem zdobyczy iauko” 
wych w zakresie geografii, 

Po tej dopiero wyprawie rozpoczął 
się dramatyczny okres w życiu Amund- 
sena. Szylowały się podówczas Jwie 
wyprawy dla zbadania bieguna polu“ 
diaowego — angielska i niemiecka. A” 
mundsen zaś, zakupiwszy stary oxręt, 
na którym Nansen odbył swą wypraw$, 
wtajemniczył tylko zaufanych, że wyru* 
szą na podbój północy. 

Istotnie latem r. 1910 ruszył ku pół” 
nocy i dopiero na oceanie oświad:zył 
swym towarzyszom, że właściwym jego 
celem jest biegun południowy, Podróż 
ta pośród lodowrów, wbrew wszelkim 
oczekiwaniom, poszła bardzo gładko i 
16 grudnia 1911 r. Amundsen zatknął 
flagę norweską na południowym bie- 
gunie, | 

O tę wyprawę stale mileli do niego. 
pretensje anglicy, którzy dotarli do bie” 
guna o miesąc później. Spór ten trwał 
aż do dni ostatnich, gdyż Amundsen u* 
| znał za wskazare odrzucić niedawno od- 
znaczenia, ofiarowane mu przez królew” 
skie towarzystwo geograliczne w Lon: 
dynie. É 

Kierownik 


wyprawy  ańgielskiej, 


biegun północny na statku „Maud“; por 
tem usiłował — bez powodzenia — prze 
lecieć nad biegunem *wraz z Ellowor" 


1925); wreszcie w r. 1926 odbył na ste” 
rowcu „Norge“ wraz z Noeslem wypra* 
wę na biegun; przelecieli oni wtedy bie” 
gun, rozpocząwszy wyprawę od Szpic” 
bergenu, 

Nie kierowany wcale żadzą robienia 
odkryć geograficznych położył jednak 
Amundsen olbrzym e zasługi na tem po“ 
lu. Naukowych zasług nie mogą mu od* 
mówić nawet jego wrogowie, Był on w 
każdym razie jedynym dotąd człow e” 
kiem, który własnemi oczyma patrzył 
na oba bieguny. Z tego powodu jedni u“ 
ważali go za podróżnika badacza w 
wielkim stylu — jednego z ostatnich; 
drudzy zaś widzieli w Amundsene tyl“ 
ko poszukiwacza przygód, któremu 
snrzy*ało szczęście. 

Amundsen jakby czuł swój koniec, 
gdy miał wyruszyć na ratunek Nobile* 
mu. swemu najpierw przyjacielowi, a 
róźniej śmiertelnemu wrogowi; bo wy* 
prawę z dnia na dzień odkładał. 

Przeczucia go nie omyliły... 

POSTEM 


Str. 3. 


„Hymn pokoju”, 
Kto go skomponuje? 


W Paryżu utworzono komitet, który 
mu zająć się zorganizowaniem konkursu 
uiędzynarodowego na „łymi Pokoju”. 

Muzycy wszystkich narodowości, któ 
re podpisały pakt Kelloga, wezwani są 
do uczestnictwa w konkursie, 

„Hymn Pokoju“ ma być pieśnią pro« 
stą, ale pełną wyrazu, glorylikującą „kro 
lestwo pokoju na ziemi... 

Sądzimy, że i polscy muzycy wezmą 
udział w tym konkursie na stworzenie 
międzynarodowej pieśni triumlalnej po- 
koju 


Połknął nos 
własnej żony. 


Niejaki Martino, mieszkaniec Neape 
lu, był niesłychanie zazdrosny o swoją 
żonę. Jego gorąca krew  południoweśa 

tocha burzyła się szałem zazdrości * 
oto przed kilku dniami Martino w czasie 
gwałtownej sceny małżeńskiej odgryzł 
małżorice nos. 

Zawezwany lekarz chciał dokonać 
zabiegu chirurgicznego i przyszyć ode 
gryziony nos. Ale nosa nie znaleziono. 

— Gdzie nos pańskiej żony? — zapy 
tat lekarz, 

— Połknąłuem go w szale wściekłości 
— odparł Martino, 


Chciała się poddać wiwisekcji 


z litości, nad „niewinnie cierpiącemi zwierzętami”, 


Pewna kobieta w Kopenhadze zgło- 
siła gotowość poddania się ni iecze 
nym doświadczeniom, jakie lekarze prze 
POTAS na zwierzętach, W moty 
wach Si a oma chęć przysłużenia się 
ludzkości oraz litość nad zwierzętami, 
które cierpią niewinnie skazane na wi- 


,wisekcję. Kobieta ta zastrzegła sobie tyi 


ko utrzymanie do końca życia, gdyby 
skutkiem prób została pozbawiona zdol- 


jności do pracy oraz zastrzegła, iż nie-bę 


dą jej amputować nogi albo ręki. 
Natomiast chętnie zezwoli na za 
strzyknięcie jej jakiejś trucizny, lub 
sztuczne zarażenie chorobą, np. trądem, 
Pica way . 
a przykładem tej kobiety ugłosiło 
się jeszcze kilka innych członkiń tamt. 
towarzystwa ochrony zwierząt, które pra 


Scott, fakt ubieznięca go przez Amund- |śgną się poświęcić dla ratowania zwie- 


sena odczuł tak bardzo, że umarł ze rząt. W 


zgryzoty, 


ło to w prasie ożywioną po 
lemikę, czy z punktu widzenia prawne- 


W następnych latach — na czas go wolno jest poddawać takie osoby, nie 
wojny musial Amundsen przerwać swe |bezpiecznym eksperymentom lekarskim, 
| wyprawy — raz jeszcze wyruszył na prowadzącym do kalectwa lub też powo- 


10) 


— Uwiódł mi pan żonę... Czy tak?.. 

~= Nie, Oświadczam panu, że mię- 
dzy mną a pariską żoną nic nie zaszło. 
Ale przypuśćmy, że kłamię, Przypuść- 
my, że zawiódł się pan na mnie | na 
pańskiej żonie... Zastanów się pan.. Czy 
zadość uczynienie z mej strony zmniej- 
szy winę żony pańskiej?.. Czy to ma 
być lekarstwem na zdradę małżeńską? 
Mój panie, gdyby każdy mąż w Łodzi 
myślał tak samo jak pan, fabryki włó- 
kiennicze zamieniłyby się na fabryki 
broni, 

«= Pański cynizm jest mało przekó- 
nywujący... 

— Wobec tego nie będę pana diu- 
żej przekonywał... Jestem do pańskich 
uslug... 

— Jutro przyślę panu moich sekun- 
dantów... — rzekł Przygórski, podno- 
sząc się z krzeszła. 

— Postaram się ich odpowiednio 
przyjąć.» 


Przygórsk! skinął głową na pożeg- 
nanie i wyszedł. 

Dla Czyżewskiego sprawa przed- 
stawiała się niezwykle poważnie. Nie 
umiał strzełać, nie wiedział nawet fak 
się trzeba obchodzić zbronią. Przygór- 
ski może go zastrzelić jak psa, 

Nie tracąc ani chwili czasu, wybiegł 
na miasto, by poradzić się z kolegami. 

Zegar miejski przy rogu Piotrkow= 
skiej i Narutowicza wskazywał godzi- 
nę dziesiątą, 

Czyżewski udał slę do ,Qrand-Ca- 
e“, Przypuszczał, że spotka tam kogoś 
ze swych przyajciół, Nie omylił się. 
Przy jednym ze stolików uirzał dwuch 
swych znajomych, dziennikarza Szyn- 
kę | aktora Bolesławskiego. 

Szynka, ujrzawszy zdala Czyżew- 
skiego dał mu znak ręką, by zbliżył się 
do ich stolika. Czyżewski skorzystał z 
zaproszenia. 
— Serwus, wuju!.. Co słychać?... 
Czuj się jak u siebie w domu. 
Czyżewski zajął miejsce. Miał minę 
wielce strapioną. Nie mogło to uśpić 
uwagi przyjaciół. 

— Słuchaj, bratku, — rzekł Szynka. 
— Przede mną niczego nie ukryjesz.. 
Nie zapominaj, że jestem dziennika- 
rze... Gadaj, co ci leży na wątrobie.. 

— Mam pojedynek.. — odparł lako- 
nicznie Czyżewski. : 

Przyjaciele spojrzell nań z szacun 
kiem i jednocześnie z wielkiem  zdzi- 
wieniem, 

— Czyś ty oszalał?.. — rzekł Bole- 
sławski. — Chcesz się pojedynkować ? 


A czy umlesz strzelać Pe 


dujących śmierć? 

Część prasy opowiedziała się za doš 
woleniem lakich prób, tak jak nikt nie 
może nic zarzucić lekarzom, którzy dla 
miłości wiedzy sami zaszczepiłi sobie 
chorobę, badając na samym sobie wsze) 
kie jej przejawy. Natomiast druga częsć 
prasy radzi te zawzięte przyjaciółki zwie 
rząt zamknąć w zakładzie dla umysłowu 
chorych, Wreszcie jeden z dzienników 
twierdzi, że kobiety te zgłosiły się żąs= 
me wzbudzenia swą osobą sensacji. Nies 
by jednak istotnie wzięło je na stół opes 
racyjny mapewmo cofnęłyby swą ofiarę, 

ac 6ię w zamian chętnie ma wiwi- 
sekcję setek zwierząt, 


Jii Abramovit 


Felczeremasażysta 
POWRÓCIŁ. 
Narutowicza 5, tel. 27.79- 


— Właśnie, o to chodzi... == odrzekł 
smutnie Czyżewski, — Znalazłem się 
w sytuacji bez wyjścia... Sprawa jesł 
poważna.. Cóż mogłem zrobić?... 

— Przysłano ci już sekuundantów? 

— Nie, Jutro mają minie odwiedzić 
ci dżentlemani... 

— Masz już sekundantów?., 

— Nie. Właśnie szukam.. Może. 

~— Chętnie... Oczywiście, że ci po- 
możemy... To ci heca!.. Ale powiedz-no 
o co wam właściwie poszło?... 

Czyżewski zrobił tajemniczą minę. 

<= Nie mamy zamiaru cię indago- 
wać, sam chyba rozumiesz, == uspra- 
wiedliwiał się Szynka. — Ale może 
możnabyłoby zrobić z tego ze Što 
ważą CO? 

— Zarty w tej chwili są nie na miei 
sci — odpalił mu Czyżewski, — Tu 
chodzi o życie... 

Czy o pokojowym załatwieniu 
sprawy nie może być mowy?, — za- 
pytał Bolestawski. 

~ Wątpię, Mój rywal jest uparty 
jak osioł, Pragnie mej krwi, Komedia, 
jak Boga kochami.,. 

— Kiedy ma nastąpić spotkanie?... 

— Jutro o ósmej wieczorem. IJ mnie 


mna 


~= Będziemy piinktualnie. A to ci 
hecat.. 
Czyżewski zamówił wodę z so 


kiem. Palił jednego papierosa po dru- 
Kim. Nie zwrócił nawet uwagi, że sz 


sąsiedniego stolika pożórała gro oczy= 
ma jakaś niebieskooka blondynka. 
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BEES W ROLACH GŁÓWNYCH 
, LIVIO PARANELLI y HANS JUNKERMAN. 
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Przyjdź osobiście 


albo nadeślij charakter 
pisma swój lub zaintere- 
sowanej osoby, CA 
kuj imię, rok miesiąc 
urodzenia, Kawaler, żona- 
ty, wdowiec, ilość osób 
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Echa meczu Gzerniowce—Lwów. 


Sztuczne odświeżanie powietrza ozonem, daje mo- |Po' ska gościnność w oświetleniu prasy czerniowieckiej. 
¿ność poprawy jakości powietrza w salach gimnasty- 
cznych i zamkniętych gmachach sportowych. 


Szybki, stały postęp życia współcte" 

srego nakazuje wszystkim, uprawianie 
aystematycziuie ćwiczeń cielesnych. 
, Coraz bogatsze bowiem urządzen a, 
środki lokomocyjne i porozum.ewaw* 
cze, tak charakterystyczne i koniecznie 
dla naszej doby, sa jednocześnie zab'ja” 
jącym czynnikiem dla rozwoju i wemoc> 
nienia naszego cała. Przyzwyczajen.e 
do wygód, łatwego pokonywania prze” 
strzeni bez naturalne) pracy fizycznej 
traci swe sły ruchowe. 

Wzmocnienie tych wydelikaconych 
mięśni, pobudzenie ich do pracy clioć 
sztucznej, bo przemyślanej i ułożonej 
według wyrozumowalego planu mają 
na celu ćwiczęnia cielesne. 

Jednak życie codzienne posiada jesz- 
eze inuy minus Zzdlitczyszczema po” 
wietrza, truciznę dla rozwijających się 
młodych organizmów dzieci. 

lle jest warte „powietrze wielkomiej 
skie” mogą przekonać się wszyscy, po 
powrocie do niiast z gór, gdzie nabrali 
nowych sił żywotnych i jakiejś utajoncj 
energji, która jest wpływem Żywszej 
przemiany materji w górach. lo no- 
wroce do przestrzeni wielkomiejskich, 
cechy te tracą, słabną. a tylko pobudza“ 
ni podnietamu Życia miasta, doczołydją 
kię do obranego celu. 

Jak wygląda powietrze, widzą 
wszyscy Ci, ktorzy miek możność wzbi” 
cia się w zórę, nad aumosierę przyzicin” 
mą i widzieć obłok dymu i kurzu, króle” 
stwo różnorodnych mukrobów í pań- 
stwo szkodliwych produktów. A jednak 
obtcnie czyn się starania, aby to vo” 
wietrze uczyścić i uczynić je zbliżonem 


do górskicgo. | tu z poiiocą przyszła sa” 


mia natura, którą jednak trzeba było pod |. 


patrzeć, © . 

Oto spostrzeżćnia poczynione w 
miejscowościach bliskich — elektrow ii, 
wyładowań elektrycznych wykazały 
czystość puwittrza, a skład jego analo” 
giczny do górskicgo, Cechę tę ”awdzią" 
cza ozonowi, który powstaje w pobliżu 
maszyn elektrycznych. Doświadczenia 
przeprowadzone w tym kierunku w S:a 
nach Zjednoczonych w szkołach Sant 
Louis dały nieoczekiwane wyniki. Oto 
do badań wzięto dwie klasy dzieci, w je" 
dnej ozonowano powietrze specjalnemi 
urządzeniami, w drug.ej nie. | oto rzecz 
cickawa. W salach ozonuwanych dzieci 
wykazały przybytek na wadze, wyra” 
źną poprawę cery, jak i calego wyglą” 
du. zamiast anemicznych, bladych o* 
trzymywano świeże i zdrowe, 
TESSA Z ROD WPP 


Rekord bramek 


zaobył kot. Reyman I. 


_  Zeszłoroczny król bramkowy kpt. 
Reyman z Wisły, znów wysunął się na 


czoło strzelców ligowych, dystansując 


swego najgroźniejszego konkurenta Ghi- 
tla. Tabela rekordu bramek przedstawia 
się następująco: 

19 bramek: Reiman I 

18 bramek: Gintel. Łańko. 

17 bramek: Kuchar 

16 bramek: Steuerman 

13 bramek: Przybysz, Kozok 

12 bramek: Nastula 


H bramek: Cieszyński, Görlitz, Bazz jy 


Nawrot, Staliński, 
10 bramek: Geisler | Ciszewski 
9 bramek: Jung, Reyman II, Garbień 
8 bramek: Luxemburg Il, Ałaszewski 
Król, Balcer 
7 bramek: Emchowicz, Sawka, Mo” 


skal, Mauer, Czulak, Gumowski, Obręb |b 


ski, Tupalski i Marchewka. 

6 bramek; Machinek, Ditmer, Aldek, 
Rochowicz. 

5 bramek: Stolarski, Korngold, Josz” 
ke, Suchocki, Frost, Węglowski, Krupa 
Kuliński, Sobota, Wypiiewski, Chmielo" 
wski, Kruzuolz. Adamek. 


OW” nie. 


9 dni, z przestrzenią, 
jdróg, z upałem, z pragnieniem z niespo- 


zak iły szereg osobistości znanych na 
Paesan r 1; łódzkim, 


| Zaletami temi nie mogły się poszczy 


cić dzieci z sal normalnych. 
Próby te, sztuczi.ego odświeżan'a 
powietrzą ozonem, skondensowaną czą” 


‚stka tlenu, otwierają onowe horyzonty I 


dają możność poprawy powietrza w są“ 
lach "loan kge i lokalach pom::” 
szczefi zbiore wych. 


Znów zwycięża Więcek 
w begu kolarskim dookoła Polski. 
Szczegóły etapu Poznań- Łódź. 


Bieg kolarski dookoła Polski wzbnu-,od reszty i toczy zaciętą walkę, 


dził w mieście naszem olbrzymie zainte- 


W dniu wczorajszym w chwili prze- 
jazdu przez Łódź dzielnych uczestników 
uTour de Pologne“ witała serdecznie ca- 
ła Łódź, 

Na mecie obok rynku Tanfaniego tłu 
my ludzi, Wszyscy żądni ujrzenia tych co 
na stalowych rumakach walczyli przez 
z trudnościami 


dziewanemi delektami maszyn, byle tyl 
ko nie dać się złamać, dalej walczyć i 
zwyciężyć. l 
Wśród gości zebranych na mecie wi- 
y również 
p. wojewodę, Jaszczołta „gen. Malachow 
skiego, nad. lzydorczyka, oraz cały, ca 


Na mecie wre  gorączkowa praca 
przyśotowawcza, 
iezmordowany działacz 
sportowem prezes Unionu 

p. Tiehle 
czyni wszystko, by Łódź godnie przyjęła 
kj i by onganizacymie nic nie 
szwankowało. 

Około godziny 2.30 nadchodzą wieś- 
ci, że Kamiński prowadzi. 

Niebawem ukazuje się zakurzone 
auto. To gospodarze biegu. Opowiadają, 
że zwarta grupa 20 kolarzy oderwała się 


na polu 


ni 


W sprawozdaniu o zawodach Lwów | wiele chwalonej gościnności polskie, a 


— Czerniowce, które jak wiadomo za* 
kończyły się zwycięstwem reprezenta" 
cii lwowskiej w stosunku 6:0, czytamy 
w „Czerniowitzer Morgenblatt* m. m. 
co następuje: ` 

„Przed zawodami drużyna czernio” 
wiecka była w wspaniałym nastroju i 
pełna ochoty do gry. 

Do tej pory coprawda mieliśmy mało 
sposobności naocznie stwierdzić coś z 


Ale niedługo już trwały oczekiwa: 


a. 

Ktoś krzyknął: „jadą” i wystarczyło, 
by tłum się zakołysał zwracając wzrok 
w stronę szosy, skąd nadjechać mają ko- 
larze, 

Rzeczywiście zdala ukazują się syl- 
wetkijeżdźców. Orkiestra rozpoczyna 
marsza. Wszyscy zatrzymują dech w pier 
siach. Kto asi uka Bl Na metę wpada o. 
palony, zakurzony kolarz. 

Ma numer i. To Więcek 
zwycięzca, poprzednich 6 etapów. Witają 
go niemilknące brawa. Przebył drogę w 
czasie 8. 8.45, Nie zdołano jeszcze ochło 
nąć z pierwszego wrażenia gdy następni 
kolarze wpadają w kolejności: Wisznickt 
(AKS; Warszawa), Olszewski (WTC), 
Michalak (Legia — Warszawa),  Kłoso+ 
wicz (TZS, Łódź), Stetański (AKS, War 
szawa) Sierpiński (ŁTK.), Olecki (Legia 
Warsz.), Gronczewski (WTC., Żak ( 

Następni jeźdźcy wpadają w dość du 
żych odleżłościach czasu. 

Zakurzeni, wybrudzeni zostają zapro 
wadzeni do łaźni, a następnie do Tivolt 
na obiad, 

W godzinach wieczorowych uczestni 
cy biegu czuli się znów b. dobrze w oto 
czeniu sportowców, którzy ich odwie- 
dzali tłumnie w lokalu S.S, Biz 


Pierwsze zwycięstwo łodzian 


w turnieju tenisowym Lecji. 
Jak już domosiliśmy rozpoczął się w|Jurczyński 6:2, 6:1. 


Warszawie turniej tennisowy, organizo- 
c? przez Legię. 


yniki pierwszego dnia turnieju 
przedstawiają się następująco: 
ra dyńcza panów: 


Tarnowski — Sroka b:4, 6:2, Mizie- 
wicz — Szczerbiński 6:2, 6:3, Marszew- 
ski — Goldstein 6:0, 8:6, Marszewski 
Derbyshire 6:2, 6:0, Luxenburg — Drew- 
nowski 8:6, 3:6, 6:2, Czetwertyński — 


popid podwoiła ambicje kobiece 
polu osiągania zwycięstw sporto- 
wych, Oto p: Paurcherol udała się pie- 
szo dokoła Francji, p. Dorange odbywa 
słynny raid konny, zaś młoda dziennikar 
ka z Kopenhagi p. Ruth Berlau przybyła 
z Danii do Francji na rowerze, odbywa- 
jąc w przeciągu tygodnia drogę: 

Hambu l 

— Paryż, P. Berlau jest osobą mł 
ma dopiero lat dwadzieścia i bardzo ład- 
ną, Wyjeżdżając z Kopenhagi zabrała ze 
sobą mały plecak, gwizdek, ołówek i no 
ites: Bowiem p. Berlau przysyła do duń- 


— Kolonja — Reims |jonujący pieszy spacer przez 


Gra podwójna ow: 
Stolarowie — Goldstein i Luxem- 
burg 6:4, .6:0. 
Gra poj. pań. 
zj RONA — QOlchowiczowa 6:0, 


Gra mieszana pań i panów: 

Dubieńska, M. Stolarow — Ostrow- 
ska i Chojecki 6:0, 6:0, Warmińscy — 
Juchniewiczówna i Popławska 6:1, 6:3. 


Smiałe podróżniczki. 
Ambicje kobiece na polu osiągania zwycięstw 
sportowych. 


— „Jest to piękna podróż — opowia 
da młoda dziennikarka. Kolarstwo jest 
narodowym sportem duńskim, Chciałam 
pokazać, że nawet na takiej starej ma- 
akt jak moja, odbyć można długą po 

ż, 

Inna dziennikarka z Oslo p. Alfbiid 


Kopen-|Hordan odbywa obecnie również emoc 


Niemcy, 
diodą i Włochy, Ta dzielna pie- 
churka odmawia korzystania z jakiego- 
kolwiekbądź środka lokomocji. Nie wąt 
pimy, że wrażenia tych współczesnych 
pielgrzymów są piękniejsze  miż nasze 


kieso „L'Extrabladet* wrażenia z pod|wrażenia z podróży odbytej pociągiem, 


róży 


o R O RO 


za wyjątkiem p. Lipeckiego (członka za 
rządu L. Z.40. P. N.) nie istuiał w na 
szem pobliżu Inny Iwowianin, 

Na boisku powitał nas prezes lwów 
skiego Związku okręgowego 

próżnemi rękoma, 
za co się dr. Vo'ntchi, kierownik druży* 
ny czerniowieckiej z miejsca 
zrewanżował pięknie wykonanym pro* 
porcem Związku bukowińiskiego. 
Wynik spotkania 6:0 
był haniebnem dzielem lwowskiego 
sędziego. 

Z miejsca należy zaznaczyć, że na* 
sza drużyna była dobrą, pónad oczeki” 
wania dobra, to samo można powiedzieć 
o reprezentacji Lwowa. 

Niemniej wynik został siabrykowa” 
ny przez sędziego, który dopuścił do 
przewinień jaskrawego strouniczenia. 


Po przerwie, która mimo zaciekłych 
ataków napadu Lwowa zakończyła się 
1:0, umieść ł on w bramce czerniowiec” 
kiej trzy goale uzyskane z pozycji wy” 
raźnie spalonych. 

Każdy atak, Czerniowiec o ile wy” 
glądał niebezpiecznie za pomocą gwizd- 
ka został wstrzytnany a faul popełniony 
przed pustą bramką Lwowa na jednym 
z napastników Czerniowiec, zalatwiony 
został rzutem z rogu. 

Co prawda byli t[wowianie na tyle 
gościnni, że po ukończonych zawodach 
usprawiedliyialh się z powodu nieudols 
ności swego sędziego. 

Cała sprawa znajdzie „przypuszczał: 


nie swój epilog, bowiem wynik'6:0 uzy* 


skany zostat «w zupełnie anormalnych 
warunkach. 


Dr. Vointśchi Zamierza całą sprawę 


w interesie sportu piłkarskiego donieść 
Międzynarodowemu Związkowi Piikl 
Nożnej. 

Może wówczas nastąpi poprawa w 
obsadzie międzynarodowych zawodów 
piłkarskich w Polsce. 

Po nieszczęśliwym wyniku spotka* 
nia panowała w szeregach graczy læ 
two zrozumiała depresja. 

Przy tel sposobności należy zanwa* 
żyć. że wspólnej kołac'i nie było, z Iwo” 
wiaków nikogo więcej nie widzieliśmy, 
również zaproszenia w tym klerunku 
nie otrzymaliśmy. 

Pomijając sfabrykowany wynik 6:0, 
z pobytu we Lwowie nie bytiśmy zby” 
tnio zadowoleni.“ 

Jak z powyższego wynika, źle pro 
paguje Ł. Z. O. P. N. sławę lwowskiego 
sportu zagranicą. 

UNAEZYE 


Hakoah wiedeński 
odnosi znaczne sukcesy. 


Hakoahowi wiedeńskiemu powodzł 
się wspaniale w klasie B, (M liga). W 
pierwszym tygodniu rozgrywek o mi- 
strzostwo Hakoah aen drużynę 
Neubau 5:0, a ubiegłej niedzieli Donau 
9:1. Hakoah typowany jest ogólne na 
mistrza klasy Il-ej Ligi i najprawdopodo 
bniej w przyszłym roku znajdzie się znów 
w l-ej Lidze, 


s 


Dzisiejsze mecze ligowe. 


W dniu dzisiejszym odbędą się nastę 
pujące spotkania ligowe, przyczem dla 
orjentacji podajemy dotychczasowe wye 
niki poszczególnych przeciwników: 

Czami — Wisła 0:4, 2:3, 0:3, 

Polonja — Warszawianka 4;2, 3:3, 1:1 

Cracovia — Pogoń 2:3. 

CCENN BZRZTTTZSISANSZ ZZO ZTOZIW TEG 


Dyżury aptek. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: M, Pawłowe 
skiego [Piotrkowska 309), S. Hamburga (Glówna 
50), B. Gluchowskiego (Narutowicze 4), J Sit- 
kiewicza (Kovervika 26), A, Charemzy (Pomor- 
ska 10), A, Poizsza (Plac Kościelny 10). (bl 
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śŃrółowa powłefrza* — łak się nazywa i łak wygląda gigantycznych rozmiarów aeroplan, na którym Levine wraz z miljarderką Mabel Boti zamierzają 


przefrunąć z Europy do Ameryki. 


Nowe rewelacje o Rosji sowieckiej. 
Co się dzieje we wnętrzu tego „ciekawego 
i tajemniczego domu*. 


Dzieło belgijskiego 


Bruksela, we wrześniu. 
Sensację dnia w belgijskich kołach 
politycznych stanowi ukazanie się aie“ 


zmienie ciekawego dzieła znanego bei" | 


giiskiego dyplomaty Józeia Douillet pod 
tytułem „Aloscou sons voiles” (Moskwa 
bez zasłony). Douillet, który przed woj- 
ną był posłem belgijskim w Rosi., a na- 
stępnie przez 9 lat pozostawał pod rzą” 
dami sowieckich władców i przypatry” 
wał się działalności wodzów moskiew” 
skich, opisuje w swem dziele istotny 
stan w dzisiejszej Rosję jej położenie ! 
właściwe oblicze pod rządami komuni- 
stycznemi. Ze względu na osobę autora, 
który w kołach dyplomatycznych cie” 
szy się dużym autorytetem i szacun” 
kiem wynurzenia te skupają na sobie 
ogólne zainteresowanie i oceniane Są ga” 
ko autentyczne rewelacje naibardziej 
prawdomównego polityka. — Oto zaś, 
co poseł Douillet o politvce dzisiejszych 
władców rosyjskich pisze: 

— Oglądałem Rosję nietylko z zew” 
nątrz, patrzyłem nietylko na zewnętrz” 
ną fasadę budowli rosyjskiej, ale da” 
nem mi było również zbadać i wnętrze 
tego ciekawego I tajemniczego domu. I 
oto uważam za swój święty obowięzsk 
zawołać mym słabym głosem na cały 
świat, że okrutną niewolę i piekielne ja- 
rzmo dźwiga cały naród rosyjski pod 
rządami sowietów, To, co wszyscy u” 
ważają za rezygnację ludu rosyjskiego i 
pogodzenie się z rządami komunistycz* 
nemi w Rosji, to lłomaczyć sobie należy 
tylko jako obawę przed prześladowa” 
mami, która jedynie powstrzymuje sze” 
rokie masy rosyjskie od -wystąpienia 
przeciwko krwawej dyktaturze satra“ 
pów moskiewskich. Dlatego też cywili- 
zowanym narodom nie wolno oiicjalnie 
uznawać rządu sowietów, jako rządu ro” 
syjskiego i w ten sposób popierać jego i 


—— 
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dyplomaty wywołało ogó'ne poruszenie. 


władzę, gdyż władza ta zagraża wszys” ;tomkina i pokazują zagranicznym goŚ- 
tkim państwom, całej naszej dotychcza” {ciom siińngowane fabryki, które w rze- 
sowei kulturze i cywilizacji. czywistości stoją zupełnie nieczynne. 

„Prawo i sprawiedliwość* — pisze Sensacyjne swe wynurzenia kończy 
dalej poseł Douillet — „istnieją w Rosji pos. Douillet we waniem, w którem o” 
tylko na papierze. Nawet robotnik jest | świadcza: „Biada tym wszystkim, któ” 
bez w.ększych przywilejów. Mała kli- rzy nie doceniają niebezpieczeńsiwa, ia” 
ka, która dorwała się władzy, rzadzi kie grozi całemu światu, „ego wolnosci, 
wedle własnego upodobania. niszczy cywilizacj i kulturze ze strony komuni- 
kraj i naród, oraz celowe, chcąc znisz*, Zmu..* 
czyć wszelką możliwość oporu, dopro- Jak już zaznaczyłeem, ze. w”ględu 
wadza młodzież rosyiską do wyzus.a na osobę autora wywołało dzieło por 
moralnego i do upadku. Na każdym kro- , wyższe, bardzo żywe zainteresowanie i 
ku rządzi bezwzględnie czerezwycza'ka  omaw'arne jest głośno wśróm. jaknajszer” 
z G. P. U. W więziennych lochach dzie” szych sfer w całej Belgji. 
ją się rzeczy straszliwsze, niż za oža l- * R. Grot. 
sów najbardziej okrutnego absolutyz” 
mu. Do -dziś dnia codziennie rozstrzeli 
wuje się bez sądu i bez przesłuchania l” 
czne niewinne ofiary“. 

Jak wóbec tego — zapytuje pos. Do- 
uillet — należy sobie tłumaczyć ten fakt 
że nasgół sprawozdania delegatów za” 
granicznych, udających się na zwiedze” 
nie Rosji sowieckiej, brzmią w przeci” 
wieństwie do mych spostrzeżeń optymi” 
stycznie i malują dzisiejszą Rosię, ja” 
ko zupełnie już unormowany twór pati” 
stwowy? — Wytłomaczenie jest. zupzł- 
nie proste! Oto gościom zagranicznym 
pokazuą sówiety tylko to, co specjalnie 
dla gości jest przygotowane, oraz co 
pochodzi Jeszcze z czasów. przedwojen” 
nego dobrobytu Rosji. Sławny polityk 
rosyjski Potemkin, chcac kiedyś prze” 
konać carową o „świetnym stanie Ro- 
si“ pokazywał jej kwitnące wsl, które 
wogóle nie istniały. I tak kazał on 
wznosić nazewnątrz wspaniałe fasady 
domów, które zdaleka czynić miały 
wrażenie „kwitnących gospodarstw", 
podczas, gdv w rzeczywistości wew” 
nątrz szerzyła się nędza i b'eda. Bols7e" 
wicy prześcignęłś daleko chytrość Po” 


Hotelarz kupił sobie tytuł 
Olbrzymie poruszenie 


Na uniwersytecie w Wiirzburgu po 
wstał skandal, dowodzący jak wątpli- 
wej wartości owo wielkie poszanowa- 
nie dla wiedzy i nauki któręm Niemcy 
tak bezustannie starają się imponować 
całemu światu. 

Mniej więcej około półtora roku te- 
mu p. Kurt Elschner otrzymał tytuł dok 
tora honorowego tej wyższej uczelni. 
Jedynym tytułem do otrzymania tego 
zaszczytnego tytułu był chyba tylko 
sędziwy wiek p. Elschnera i zasługi, po 
łożone na polu berlińskiego  hotelar- 


lem jednego z naiwiększych hoteli w 
Europie, hotelu „Excelsior* w Berlinie 
i to jest cała jego łączność z niemiec- 
ką nattką. 

Fakt ten wywołał ogromne porusze 


Godziny przyjęć redukch 6—% nie odpowiada 
<o pol Rękopisów niczamówig» 
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Er wzdawsictwo „Republika* sp. sage odpow. Wiadyslaw Polak w drukarni „Republiki“ sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64. 


I nie wśród profesorów 
fakultetu i 


stwa, pan ten bowiem jest właścicie-. 


bo:Bria państwowa. 


W 9%ym dniu ciąznienia Sej klasy 17-c] pańę 

stwowej loterii, padły następujące wygrauu: 
pak e] TORAN: 

15.000 zł. na B-ry LĄ 

10.000 zł. na m-ry 31422 144242. 

5.000 zł. na n-ry 9U565 132071 144685, 

3.000 zk na mery 32557 66437 103116 137521. 

2.000 zł, na n-ry: 13807 Jma JIU SUtI 
48400, 50720 58410 71479 90298 yA53h UZ) 97u85 


97293 112307 120653 136298 INS 14WIB 
53806. 
1000 zł. na nery 33322 67445 80944 85796 


93504 107180 108410 108973 112648 117633 120007 
12457? 126603 130372 135372 139199 13.3544. 
600 zł, na n-ty; 847 1504 3212 Iv904 HMW 
57721 63190 86126 pre M, | ad 125798 
124335 125215 134910 133 i 
|- 500 zł. na n-ry:5918 7277 1576 8078 8169 8786 
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Uniwersytet, handlujący dyplomami. 


doktora za 82.100 marek, 
w św'ecie naukowym. 


filozaficznego 
skłonił profrsora d-ra 
Schronst'a o podanie się do dymisji. 
Rozumie się, że Hotelarzowi nie u. 
dzielono. owego dyplomu ani za jego 
piękne, oczy. ani nawet za konifortowe 
łóżka w jego hotelu, jeno za 80 000 ma: 
rek, złożonych łakoby na cele nau- 


| kowe. 


Sama „regulacja* odbyła się pœ 
|dobno w paskudny sposób, frzypomi- 
nający raczej cząrną giełdę, niż alma 
matęr. Były. targi; przyszły honorowy 
doktór nie chciał początkowo dać zą- 
danej przez „Senat* sumy, a wrcs cię, 
gdy ubito targ, na scenie pojawił się 
zadatek gotówią, a reszta „raty cze” 
kami na kilka terminów. 


ZWYCZAJNE: 6 gr ea wiere milimstrowy (ma sele 10 szpalt). W TEKŚCIE; 
40 grosry za wierz mił/mnetrowp iaa stronie 4 zzsalty) Żaręczynowę | zaślubin BC 
tekście 10 st Zamiejscowe © 50 proc Zażr o 100 proc drożej Za terminowy drua 


Mnhne 10 gr Poszuk pracy 5 er Nama % gr. 


Ugloszema kołbrowe (mi simaisa wielkość Świeć mrosyj IU procemt aresaj 
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Redaktor odpow. Jan lirobelniak. 


